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SŹ6 września r. b. Jego Świątobliwość Pius 
IX  Papież m iał allokucyę, której następują­
ce brzmienie:

Wielebni Bracia!
Z największą duszy naszój boleścią opłakiwali­

śmy w allokucyi do Was Wielebni Bracia dnia 
dwudziestego ubiegłego miesiąca czerwca mianój, 
to wszystko, co od nieprzyjaciół tój apostolskiej sto­
licy, tak w Bolonii jak i w Rawennie, również i 
gdzie indziój, przeciw świeckiemu a prawowitemu 
naszemu, i tój stolicy, władztwu, zdziałano było. 
Nadto w tejże allokucyi oświadczyliśmy, że ci wszy­
scy kościelnym cenzurom i karom kanonami świę- 
temi zawyrokowanym podpadają, a oraz wyrazili­
śmy, że wszystkie ich czyny żadne są i nic nie 
znaczące.

Ta nas przytem podźwigała nadzieja, że rokoszu­
jący ci synowie, tym naszym głosem obudzeni i 
poruszeni do obowiązku swego zechcą powrócić, 
gdy przecież wszyscy znają, z jaką łaskawością i ła­
godnością już od samego początku naszego najwyż­
szego kapłaństwa zawsze postępowaliśmy, i z jaką 
zapobiegliwością i usilnością wśród najcięższych 
trudności czasu, nigdy nie przestawaliśmy wszystkie 
troski nasze i myśli zwracać ku rozwojowi docze­
snego też ludów naszych pożytku i spokojności. A- 
liści ta nasza nadzieja spełzła zupełnie! Oni albo­
wiem ufni z zewnątrz najwięcćj pochodzące rady, 
podżegania i we wszelkie rozmaitego rodzaju po­
moce, a przeto zuchwalszymi uczynieni, nic nie po­
zostawili, na coby się nieodważyli, lub czegoby nie 
poczynali, aby wszystkie prowineye miłościwćj na- 
szój arcykapłaóskićj dziedzinie podległe, zaniepo­
koili, i one od naszego i tćj świętćj stolicy świe­
ckiego władztwa odciągnęli.

Dla tego w tych prowincyach, gdy podniesiony 
został sztandar rokoszu i odstępstwa, i papiezki 
rząd zniesiony, najprzód ustanowiono dyktatorów 
podalpejskiego królestwa, którzy potem nadzwyczaj­
nymi komisarzami,zwani, późniój jeneralnymi guber 
natorami mienieni, a którzy zuchwale przywłaszcza 
jąc sobie prawa naszego najwyższego władztwa, 
tych od spełniania publicznych urzędów pousuwali, 
o których wnosili,  ̂ a  dla inanój swój dla prawo­
witego władzcy wierności, z ich przewrotnemi za­
mysłami zgadzać się nie będą. Nie wahali się też 
tego rzędu ludzie w kościelną nawet wkroczyć wła­
dzę, gdy nowe o szpitalach, domach sierot i innych 
pobożnych zapisach, miejscach i zakładach prawa 
wydali. Nie obawiali się niektórych duchownych u- 
dręczać i albo ich wypędzać lub też do więzień 
wtrącać. Najotwartszą zas przeciw tój apostolskiej 
stolicy nienawiścią wiedzeni, bynajmniej nie wzdry- 
gali się dnia szóstego tego miesiąca zbór w Bolonii 
zgromadzić, od nich narodowym, Miłości Naszej ludów 
zwanym, i w nim ogłosić dekret fałszywemi obwi- 
nieniami i pozorami zapełniony, w którym jedno­
myślność ludów kłamliwie zaręczając, przeciw pra­
wom Kościoła rzymskiego oświadczyli się, iz me 
chcą więcój podlegać świeckiemu rządowi Papieża. 
Następnego zaś dnia znowu oświadczyli, j*k to te­
raz jest obyczajem, iż chcą przyłączyć się do dzie­
dziny i władztwa króla Sardynii.

Wśród tych opłakania godnych knowań, nie za­
przestają tój fakcyi przewódzcy, wszystkich swych 
sposobów do zepsucia obyczajów ludów dążących, 
używać, osobliwie przez książki i dzienniki tak 
w Bolonii, jak i gdzie indtiój wydawane, któremi 
pielęgnuje się przyznanie odważania się na wszy­
stko, i w których zastępca Chrystusa na ziemi o- 
belgami szarpany bywa, ćwiczenia religijne i po­

bożne na pośmiech są wystawione, a modlitwy ku 
czci Niepokalanój Najświętszój Boga Rodzicy Dzie­
wicy Maryi, dla ubłagania najmożniejszój Jój opie­
ki używane, wyszydzane zostają. Na scenicznych 
zas widowiskach publiczna stateczność obyczajów, 
wstyd i cnota są obrażane, a osoby Bogu poświę­
cone na pospolite wszystkich wyszydzenia i pośmie­
wiska są wystawiane.

To zas wszystko ci czynią, którzy twierdzą, iż są 
katolikami, i iz najwyższą duchowną władzę i po­
wagę Papieża rzymskiego czczą i szanują. Wszyscy, 
zaprawdę, widzą, jak kłamliwe jest takie oświad­
czenie ! Wszyscy bowiem tak czyniący, z tymi wszy­
stkimi spółkują, którzy najzapalczywszy przeciw 
Papieżowi rzymskiemu i Kościołowi katolickiemu 
bój wiodą, i którzy wszystkie usiłowania łożą, iżby, 
gdyby to się kiedy stać mogło, boska nasza reli- 
gia i jój zbawienna nauka, ze wszystkich umysłów 
wyrwaną była i wykorzenioną.

Przeto, Wy przedewszystkióm, Wielebni Bracia, 
którzy prac naszych i trudów uczestnikami jeste­
ście, zapewnie łatwo pojmujecie, w jakim zostaje­
my smutku, i jaką wraz z wami, i z wszystkiemi 
dobremi, żałością i oburzeniem wzruszeni jesteśmy.

W  takiej zas goryczy duszy, to staje się naszą 
pociechą, iż ludy ziem Miłości Naszej, w najwię­
kszej części ubolewając nad takiemi knowaniami, 
i przed niemi najmocniej wzdrygając się, swą dla 
prawowitego władcy wierność zachowują i świe­
ckiemu naszemu i tój świętej stolicy panowaniu 
stale są oddani, i że wszystko tych prowincyi du­
chowieństwo, największej zaprawdę godne pochwały, 
za najistotniejszą rzecz poczytało, w tem poruszeniu 
i zamieszaniu rzeczy, to co się dotyczy obowiązków 
swoich, troskliwie wypełniać i obficie okazywać, z jak 
szczególną wiernością i czcią, do Nas i do tój apo­
stolskiej stolicy są przywiązani, i że gardzą i lekce­
ważą wszelkie, by najcięższe niebezpieczeństwa. 
Gdy zaś ze względu najważniejszego obowiązku na­
szego, a oraz związani uroczystą przysięgą za spra­
wę najświętszej religii naszój nieustraszenie wal­
czyć, prawa też i posiadłości rzymskiego kościoła 
od wszelkiego pogwałcenia mężnie ochraniać, świe­
ckiego z iś naszego i tój apostolskiej stolicy władztwa 
wytrwale bronić i one naszym następcom, jako dzie­
dzictwo Świętego Piotra w całości przekazać win­
niśmy, niemożemy inaczój, jak tylko powtórnie 
podnieść głos nasz apostolski, aby wszystek, oso­
bliwie katolicki świat, a przedewszystkiem wszyscy 
wielebni bracia, kościołów naczelnicy, od których 
śród największych udręczeń, tyle świetnych i zna- 
“ •eoltych dowodów niezłomnój ich względem Nas 
i tćj świętej stolicy i względem dziedziny Świętego 
Piotra, wierności, miłości i troskliwości, z najży­
wszą duszy naszej pociechą, otrzymaliśmy, poznali 
jak pilnie to odpychamy, co ci ludzie w prowin­
cyach naszej Papieskiej Miłościwości dziedzinę sta­
nowiących, zdziałać poważali się. A więc, w tem  
znakomitem Waszem posiedzeniu, tak pomienione, 
■I® 1 wszelkie inne jakiekolwiek rokoszanów po­
stanowienia przeciw władzy kościelnćj i jój niena­
ruszalności, i przeciw najwyższemu Naszemu i tój 
ST*E. st?licy świeckiemu panowaniu, rządowi, 
władztwu i juryzdykcyi, jakimkolwiek imieniem by 
e postanowienia zwane były, bezwzględnie odrzu­

camy i je za zupełnie nieważne i żadne oświad­
czamy.

Nikt zaś nie może niewiedzieć, że ci wszyscy, 
którzy w pomienionych prowincyach do rzeczonych 
postanowień przyłożyli się swóm działaniem, radą, 
przyznaniem, lub jakimkolwiek sposobem im sprzy­
jali, popadli w kościelne cenzury i kary, które 
w przeszłój naszój allokucyi wymieniliśmy.

Zresztą, Wielebni Bracia, zbliżmy się z ufnością

do tronu łaski, aa?*my siłą bożćj pomocy pociechę 
i męstwo w sprawach tak nam przeciwnych osią­
gnęli, i nie poprzestajmy, obfitego w miłosierdzie 
Boga, usilnemi i gorącemi, pokornie i serdecznie 
błagać i jednać prośbami, aby wszechmocną swą 
potęgą, wszystkich błądzących, z których może nie 
jedni nędznie uwiedzeni, nie wiedzą co czynią, na 
lepszą drogę, i na ścieżki sprawiedliwości, religii 
i zbawienia, nawrócił.

SiorespoK iencya Czasu.
Berlin 6 października, 

t  Sprawa reformy Bundestagu nabiera z dnia 
na dzień coraz większój ważności polityoznój. P i­
sząc z Niemiec nie podobna jój pominąć milcze­
niem. Zajmują się nią równie naród, prasa, rządy 
i dyplomacya; zajmuje się i prasa zagraniczna. 
Staje e:ę ona przez to bwestyą otwartój uprawnio- 
nój dyskusyi, wyłamując się z pod przepisów po­
licyjnych, gdzieby takowe stanąć jój mogły w dro­
dze. Ściśle rzecz biorąc, nie można jednak potę­
pić, że w Frankfurcie, w Hanowerze i w Hessen- 
Darmstadt uważano za rzecz stósowną, przepisy 
ta przypomnieć, wykonać i według nich nadal po­
stępować. Ale dziwić się można, że takie postano­
wienia wzięło górę. Przez nie dopiero nadano ca- 
łćj tój agitacji rzeczywiste znaczenie. Siła jój ro­
śnie w ezerz i w głąb. Statut stowarzyszenia na­
rodowego zawiązanego w Frankfurcie zaniedbany 
jako niepraktyczny, bo ani środków ani celów a- 
gitacyi wyraźnie nie wypowiada. Program ei- 
sen rchski, z hegemonią, pruską na Qf«e i z kon­
trolą parlamentu niemieckiego w nmrozerwanój 
spółce, stał się osią ruchu. To tólTten właśnie 
program,  ̂ który rzeczywiście grozi poiitycznój u- 
dzielności państw pomniejszych, głównie wystawio­
ny jest na prześladowanie policyjne. Ci którzy go 
podpisali, stoją w Darmstadt pod śledztwem dy- 
scyplinarnem, w Hanowerze zagrożeni są oddale­
niem ze służby lub stratą odbieranych od rządu 
matsryalnyeh korzyści. Cała agitacja dzisiejsza 
traktowana jest tam niemal tak jak niegdyś ruchy 
demagogiczne studentó w niemieckich. Na nieszorę 
ście tych państw pomniejszych, czasy się zmieni­
my- Agitscya dzisiejsza odbywa się nie tajemnie, 
lecz publicznie, w obliczu całego świata, pod wpły­
wem ducha czasu, pod strażą prawa, pod wyraźną 
protekcją panujących, popierana jest przez opinią 
publiczną, roztrząsana przez praeę, rozważana 
przez konfereneye ministrów, rozsądzana przez ga­
binety. Błędem politycznym jest walczyć przeciw 
niój środkami pohcyjnemi i rozdmuchiwać iskry 
w płomienie. Pospolita to w polityce taktyka, te  
agitacja w interesie reformy wygłasza się za ruch 
rewolucyjny, natomiast brak agitscyi uważa się za 
dowód, że naród żadnój reformy nie pragnie. Tak 
samo, jak ktoś powiedział, czynią żaki szkolne, 
gdy do siebie mówią: Kto żąda, nic nie dostanie, 
ponieważ jest tak natrętny; kto nic nie żąds, 
ten nic nie chce. Jest to śmieszna taktyka, która 
mało dziś komu imponuje.

Nie od stanowiska zatem i od postępowania 
państw pośrednich i pomniejszych, któreby choia- 
ły ruch cały owładnąć, i powstrzymać, albo przy­
najmniej ku swoim widokom skierować, lecz od 
przyszłego, dotąd wątpliwego stosunku, jaki się 
pomiędzy Prusami i Austryą wyrobi, zależy kwe- 
stya polityoznój reformy Niemiec. Austrya, o ile 
to z organów jój urzędowój i półurzędowój pra­
sy wnosić można,  ̂hołduje zasadzie konfederacji, 
Prusy sprzyjają więcój zasadzie centralizacji. Agi- 
tacya dzisiejsza skłinia, się przeważnie ku tój o- 
statniój. Jest to tradyjya parlamentu frankfurckie­

go, przeciwnika Bundestagu, który stoi na zasa­
dzie konfederacyi. To też niê  pochwala dążności 
dzisiejszego ruchu, chociaż nie można twierdzić, 
aby odpychała reformę Bundestagu. Prusy prze­
ciwnie uwsżają ruch obecny za uprawniony, nie 
mają jedntk myśli naruszać zwierzchniozych praw 
ozłonków Rzeszy, chcą tylko jeżeli nie zupełnój, 
to przynajmniój większój militarnój i dyplomatyoz- 
nój jednośoi. W  granicach tych dążności musi po­
między Austryą i Prusami przyjść do porozumie­
nia się, jeżeli Niemcy uniknąć mają wewnętrznój 
katastrofy.

Miasta pruskie przystąpią jedno po drugiem do 
programu eisenachskiego. Deklaracye ich oświad­
czają wyraźnie, że chcą rządowi niejako dać tytuł 
prawa do postępowania w tym kierunku. Jest to 
oozywiście moralny nacisk na rząd, który uważa­
ny jest za zbyt skrupulatny pod względem swego 
politycznego sumienia. Jest to także środek zapo­
bieżenia powtórzeniu się umowy ołomunieckićj, któ­
ra, zdaniem agitatorów, uczyniła! Prusy wasalem 
Austryi. Mówią tu o drugiój nocie hr. Rechberga, 
wystósowanój do Prus z zapytaniem, jakie stano­
wisko zajmują w obec szerzącój się dziś agitacyi? 
Odpowiedź Prus, dana niezwłocznie, ma brzmieć, 
że agitacja jest usprawiedliwiona, i że nie wyszła 
dotąd z granic legalności, (patrz „Niemcy").

Londyn 2 października. 
SS. Times wyraża dziś swe zadowoloienie z za­

wartego w Monitorze zaprzeczenia, aby kiedy Ce­
sarz Francuzów tyczy ł  był sobie posadzić księcia 
Napoleona na tronie włoskim. Włochy potrzebują 
połączenia, powiada, i my Anglicy, aczkolwiek 
przeciwni wojnie, pragniemy, aby to połączenie 
nastąpiło, jednak to wiemy, że cel ten osiągnięty 
być nie mole przez panowanie francuskiego księcia.

Tenże dziennik utrzymuje, że wskutek odpo­
wiedzi króla sardyńskiego, danój deputaoyi naro­
dowego zgromadzenia w Bonomi, minister sar- 
dyński w Rzymie hr. Yittoria de 1* Minerva miał 
paszporta swe otrzymać.

Jeden z tutejszyoh dzienników donosi, iż ro­
syjscy ambasadorowie w Anglii, Austryi, Fran- 
cyi i Prusach, otrzymali rozkaz udania się na kon- 
ferencyą do Warszawy, gdzie Cesarz spodziewany 
jest 17go b. m. Dyplomaci ci mają przybyć do 
Warszawy na 17go.

Maury w Maroko nie przestają napadać Euro­
pejczyków i zmuszać ich do szukania schronienia 
w Hiszpanii. Zdaje się, iż się nie obejdzie bes 
wyprawy hiszpańskiój do Afryki, i dziwnieby było 
gdyby inne mocarstwa temu przeciwne być mo­
gły, zwłaszcza te , które zwyczaj mają walczyć i 
poświęcać się za wiarę, oświatę i porządek. Tu 
mówią, iż Anglia nie stawi żadnój opozycyi prze- 
oiw tój wyprawie, pytanie jest tylko co powie 
jeżeli dla osiągnienia jakiego istotnego rezultatu i 
zabezpieczenia się na przyszłość, Hiszpanii wy­
padnie zająć stale jaką część Maroko.

Półurzędowa Correspondenca autografu w Ma­
drycie uwiadamia, że przedstawiony Izbie budżet 
zawierać będzie zezwolenie na armią stutysięczną 
z zostawioną rządowi wolnością powiększenia tój 
liczby.

Negooyacye między komitetem budowniczych a 
deputaoyą murarzy doprowadziły, po dwudnio­
wych naradach, tylko do gorszego, albowiem roz­
dwojenie między niemi zdaje się być teraz więk­
sze i głębsze. Wnosić to można z rozdrażnionego 
usposobienia które na wczoraj odbytym bardzo 
licznym meetingu robotników spostrzedz można 
oyfo. Kuch ten murarzy odosobniony jest od po- 
wszeohnego ruchu dziewięciu godzin. Murarze przy-

CZĘŚĆ LITEMCKO-ARTTSnCZM.
KSIĘŻNA JABŁONOWSKA 

W o j e w o d z i n a  B r a c l a w s k a .

Księżniczka Anna Sapieżank«, pani na Kocku, 
Siemiatyczach ̂  Wysokiem itd., urodzona około 
r. 1720, zaślubioną została pomimo swój chęoi księ­
ciu Jabłonowskiemu wojewodzie bracławskiemu, 
człowiekowi już niemłodemu i nader zepsutych 
obyozajów. Anna, wychowana moralnie i bogoboj­
nie, do reszty go sobie skutkiem tychże znienawi­
dziła. Małżonkowie tak niedobrani rozłąozyli się 
po niedługióm z sobą pożyoiu, a wkrótoe też po- 
tóm wojewoda styranego dokonsł żywota. Księ­
żna, wdowa bezdzietna, oddała się odtąd z całą 
gorliwością polepszeniu bytu włościan, poprawie 
gospodarstwa— a z zamiłowaniem naukom i zbie­
raniu wszelkiego rodzaju osobliwością W r. 1770 
księżna podróżowała wiele po całój zachodniój 
Europie, zwiedząjąo wszystko 00 tylko było po­

znania godnótn. Towarzyszył jój Henryk Graj- 
bner szambsląn, człowiek uczony i światły, który 
już poprzednio wszerz i wdłuż był zwiedził Eu­
ropę- Na dworach królewskich i książąt panują, 
cych wojewodzina braoławsks przyjmowaną była 
wszędzie ze yrgzelkiemi względami, już to jako 
wielka pzm, ju£ jako jedna ze znakomitszych 
niewiast swojego czasu.

W Siomiatyozftch, miasteczku położon&fl w Bra- 
cławskióm, wystawiła ratusz, sklepy* > starała się 
zaprowadzić tamże handel i urzemysł. Założyła 
instytut położniczy j £Zpital. I w innych dobrach 
pozakładała szpitale i szkółki, a odznaczająoyoh 
się uozniów oddawała własnym kosztem do szkół 
wyżs*yoh, a nawet i za granicę dla nauki ich 
wysyłała-

W  domu jój by wali ksiądz biskup Krasicki, ksiądz 
Naruszewioz, ksiądz Kołłątaj, Kniaźnin, Trembe- 
oki, Karpiński i inne jeszoze znakomitości.

Do gabinetu swojego historyi natnralnój i do 
biblioteki, księżna przez całe życie i to za dro­
gie pieniądze, wszelkie zakupywała osobliwości. 
Dla braku jednego egzemplarza, dzieła jakiego, 
zwierzątka, muszli itp. zakupywała niekiedy całe

zbiory prywatne i biblioteki. A petóm rozdawała 
duplikaty amatorom lub osobom, które lubiła i 
szanowała. Gabinet ten pięć wiclkioh sal zajmo­
wał. W  lszój owalnój była biblioteka; w 2giój sztu­
ki piękne, numizmaty, wyroby najsubtelniejsze, 
materye z kory drzew itp.; w 3oiój sali kruszce 
w naturalnych i sztucznych kształtach, i wszelkie 
płody z wnętrza ziemi pochodzące; w 4tój wszel­
kiego rodzaju zwierzęta krajowe i zagraniczne, 
wypchane; _ w 5tój rośliny krajowe i zagraniczne, 
z Ściu części świata pochodzące, na różny sposób za­
konserwowane. To wszystko poskładane było w na­
der pięknych szafach, aroydziełach sztuki stolar- 
skiój, wykładanych w przeróżne wzory drzewem 
kolorowóm, muszlami i koralami różnój wielkości. 
Obok gabinetu były gale, magazynem przezwane; 
stały tam szafy pełne materyj jedwabnych, złotem 
i srebrem tkanyoh na aparata kośoielne; szafa 
z dymami, perkalami, drelichem; szafa z galante- 
ryami, ze stalowemi wyrobami, z koronkami, wstąż­
kami, kwiatami sztuoznemi itp- Szafy te miały na­
zwiska kupoów, mającyoh wówczas sklepy z po- 
dobnemi przedTi'tami w Warszawie, jak np. La- 
zarowioz, Dyzmański, Jarzewioz itd. Znajdowały

się tam skrzynie z poroelaną, fjjarseir; okucia do 
mieszkań i różnych sprzętów; meble nowe w za­
pasie, gdy w którym pokoju naprzykrzą się albo 
zużyją.

Dwoista u niój w Siemiatyczach wizyta króla 
Stanisława Augusta miała na celu, by sobie jój 
względy i wpływy zjednać: była mu spokrewnio­
ną i rozliczne w kraju posiadała stosunki; a jako 
zaona obywatelka polska i wyższego charakteru 
kobieta, nieprzestawała ganić jawnie sposobu ży­
cia i postępowania króla. Rzadko też bywała 
w Warszawie i u dworu, unikając zawsze koteryi 
dam królewsbioh. Wzrostu była słusznego, i wiel­
ka, pełna godnośoi zdobiła ją powaga. Gdy król 
Stanisław August jeohał na sejm do Grodna, go- 
śoił w Siemiatyczach przez tydzień z oałym dwo­
rem w przejeździć. Przez trzy dni i część nooy 
oglądał po szczególe każdy przedmiot gabinetu, 
rozpytując się o wszystko dokładnie. Być może, 
iż to czynił przez zamiłowanie nauki — ale po- 
dobno także i dla przypodobania się księżnie.

Księżna budziła się zwykle o 4ój z rana; o 6ój 
wstawała, o7ój udawała się w gronie oałego dworu 
na mszę ś. do pałaoowój kaplicy. Ktokolwiek byłby
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stsją na 10 godzin precy, ale na żaden sposób 
niechcą się poddać warunkowi podpisu deklara- 
cyi. Ruch dziewięciu godzin utraci! całą siłę przez 
pojedyncze odstąpienie od tegoż kilku tysięcy lu ­
dzi, którzy zmuszeni byli powrócić bezwarunko­
wo do roboty. Postępowanie murarzy nierównie jest 
ważn:ejszym. Od przeszło ćwierć wieku, murarze 
w calóm zjednnczonóm królestwie, połączeni są 
w stowarzyszenie, które s wielką jednością i kar­
nością postępuje, poskda z dobrćj swój organi- 
zacyi znacme fundusze, ma znacznych ludzi po 
swój stronie i zwolna, s k r y c i e  i wytrwale przygo­
towywało się do podnśtsienią sprawy między ka­
pitałem a pracą.

Dotąd murarze londyńscy fcez pracy nie pobie­
rali żidnegu wsparcia od swyct^ współpracowni- 
ków anize składek innych rękodzieł, z powodu że 
od początku stowarzyszeń e ich uważało ruch dzie­
więciu godzin jako nioprowadzący do niczego i 
zupełnie się od tfgo odłączyło. Lecz teraz kiedy 
us.łowania ich porozumiecia się nie doprowadziły 
do żadnego skutku, stowarzyszenie murarzy o- 
głosi strike jako (j*k nazywają) legalny, to je tt 
tak i, który popierać wszysty stowarzyszeni obo­
wiązani b ęd ą , równie jak  składać fundusze na u- 
trzy man is tych którzy do tegoż należeć będą. tym 
razie obowiązani są przez swe prawa płacić naj- 
mcićj 10 szylingów tygodniowo każdemu mura­
rzowi bez pracy. Środki r a  to są dostarczające, 
albowiem nietylko mają leżące fundusze, ale je ­
żeli każden należący do stowarzyszenia złoży tylko 
pół s z y l i n g i  dziennie, złożona suma wyniesie 1500 
fst. na tydzień. Ztąd wynika, że mając środki po 
tem u, są wstanie przeciągnąć strike przez nieo­
graniczony czas, tóm wśęcój że mają cel wyraźny 
do którego oddawnajuż znrerzają. Praw a krajowe 
dozwalają im wszelkiego wspólnego działsnia dla 
dobra ogółu, ale też i przedsiębiorcom dają wol­
ność wymagania warunków które w innych kra­
jach , moż by me były cierpiane przez wyższe 
władze. Straty z powodu tych sporów, dałyby się 
na krocie policzyć, bo nietylko dwumiesięczne 
przeszło zawieszenie roboty u każdego w nich in­
teresowanego, zestawiło znaczny ubytek, ale wiele 
kontraktów niedotrzymane, przezco dotknięte są 
osoby, niemające żadnego u d i iJ u  w sporze.

Następujące okręty wojenne wygotowywane są 
obecnie w Portsm outh i Spithezd na pierwsze 
wzmocnienie eskadry w Chinach, późaiój wrększa 
liczba ma być w ysł.ną: „O din“ 16, „Sphinx* 6, 
„R^aele* 4, „Ringdcve“ 6, „Pearl* 20, „Clio* 
20, „Urgent* 20, „Perseverance* 20 i „Simoon* 
20, z wyjątkiem pierwszego parowego o kołach, 
wszystkie śrubowe. Prócz tego 4 parowe kano- 
nierskie łodzie, i 3 moździerzowe statki. F regata 
„Fox“ z  P o r t s m o u t h ,  p rzez n a c z o n ą ,  jest n a  B rpi-  
tal W Btacyi chiń ktćj. Z p o w y ż s z e g o  spisu wi 
dzimy ii  samo tylko m łe okręty na tę wyprawę 
przeznaczono. Większe okręty, najęto kupieckie 
psrowcc, do przewiezienia tylko w rjs ta  użyte 
będą. . ...

K r a k ó w  8 paźdz. D. 31 października odbę- 
d ie się o godz. lOój rano w biórze dyrekcyi fun­
duszów indemnizacyjnych w Krakowie, trzecie pu 
bliczne losowanie obligacyj indemnizacyjnych dla 
Galicyi zachodniej i W. Ks. Krakowskiego.

J. C. K. Ap. Mość przeniósł na spoczynek Igna: 
cego Mósera dyrektora budownictwa w Galicyi, i 
kazał mu objawić swoje zadowolę, ie za długoletną, 
wierną i skuteczną służbę jego.

W iedeń 7 października. J. C. K. Ap. Mość u- 
dzielal wczoraj przed południem posłuchań prywa­
tnych, a po skończeniu czynności publicznych po­
wrócił do Scbónbrunn o 5ój po południu.

— N. Pan nadal godność szambelanskj kapita­
nowi jlnego sztabu kwatermistrzowstwa hr. Zeno 
nowi W ehersheimb. .

— Wczoraj rozpoczęła posiedzenia swoje korni 
sya wyznaczona do zbadania stanu fabrykacyi cu­
kru burakowego w Austryi. W  komisyi tój prezy- 
duje były minister bar. Baumgartner, kilku radzców 
ministeryalnych i kilku właścicieli fabryk i fabry­
kantów cukru, tudzież kilku kupców tryestskich.

— Minister spraw wewnętrznych hr. Gołuchow- 
ski przybył tu wczoraj rano wraz z familią z Ga­
licyi.

— Minister król. Saski bar. Beust, wrócił wczo­
raj do Drezna; mylną zdaje się zatem była pogło­

ska o zjeździe w Wiedniu posłów średnich państw 
niemieckich.

— Wczorajszy wykaz stanu banku narodowego 
austryackiego zawiera następujące główne cyfry: 
Srebro 79,090,168; banknoty 472,191,716 zł. (zatem 
blisko 6 razy tyle ile srebra); eskomto 40,191,147; 
pożyczka r a  papiery publiczne 59,389,085; pożyczka 
na hipotekę 48,036,034; obligacye indemoizacyjne 
przez bank posiadane 23,074,537; pożyczka na spła­
cenie kolei żelaznych 40,000,000; dobra skarbowe 
w ręku banku 98,900,000; pożyczka krajowa z r. 
1859 (za 5 złr. bilety) 133,000,000; pożyczka na za­
spokojenie pożyczki angielskiej 20 ,000 ,0 00 ; różne 
aktywa niewymienione 24,729)453; listy zastawne 
w obiegu 35,178,045 zł. W  zeszłorocznym miesią­
cu było wykazane: Srebro 77,543,261: banknoty 
478,090,728; e s k o m ^ 5 2 ,660,746; pożyczki na pa­
piery publiczne 61,00P345; p* yczki na hipotekę 
47,227,497; ollig. indemn. 23,074,537; raty kolei 
40,000,000; dług państwa fundowany o0,575,716; 
dobra rządowe 98,900,000; pożyczki z r. 1859 tak 
jak wyżći; różne aktywa 17,426,360; listy zastawne 
34,404,615 zł.

M i ts v» c y.
W  N. 222 Czasu podaliśmy notę hr. Rechberga 

do hr. Traun posła austryackiego przy dworach sa­
skich, a odnoszącą się do słów księcia Ernesta Ko- 
burgsko-Gotajskiego mianych do deputacyi stowarzy­
szenia zwolenników reformy związku niemieckiego. 
Wczoraj pisaliśmy opierając się na urzędowćj Ga­
zecie lipskiej, jakoteż na Gazecie Kolom h ej, źe po- 
mieniona nota austryacka udzieloną była wszystkim 
rządom niemieckim do wiadomości. Dzis Gazeta 
kolońska zamieszcza notę pruską wydaną do p. Ar- 
nima sprawującego czynności poselskie w Wiedniu 
pod nieobecność samego posła, bar. W erthera. No­
ta rzeczona pruska datowaną jest z Baden-Baden, 
albowiem bar. Schleinitz tam się wówczas znajdo­
wał. Nota pruska brzmi jak następuje:

Baden d. 23 września 1859.
„Ces. austryacki Minister spraw zagr. wziął 

pochop z odpowiedzi danój przez J. Ks. W . księcia 
Sasko-Koburgsko-Gotajskiego na przedłożony sobie 
adres miasta Gota, do przesłania reprezentantowi 
rządu cesarskiego w Dreźnie pisma, którego odpis 
poufnie udzielonym został również przez hr. Cho- 
tka w Berlinie. Znajdziesz go JW . Pan w allega- 
cio służącym do poinformowania się. W  przyłączo- 
nćj depeszy, którą rzeczony pełnomocnik cesarski 
odczytał tyf^o- swojemu zastępcy hrabiemu Perpon- 
cher, hrabia Rechberg dotyka zaraiem w ogólno­
ści ruchów reformy w Niemczech, i cświadcza, 
iż poznanie opinii gabinetu berlińskiego o przed­
miocie tćj noty, miałoby dla niego w arto ść .

„ N ie  z a n ie d b a łe m  s t ó s o w n ie  d o  ż y c z e n ia  o b ja ­
w io n e g o  przez  hr. C h o tk a , p o d a ć  Pr*yt o c *?“ e 8 °
na wstępie pisma do wiadomości J. K. W . Księcia 
Rejenta.

„J. K. Wysokość raczył się wyrazić w tym du­
chu, ie  zupełne i uzasadnione zaufanie, jakie ma 
w księciu swoim krewnym i przyjacielu, nie do­
zwala przypuszczać, aby zachodził jaki powód do 
zastrzeżenia praw innych książąt niemieckich tak 
pojedynczo jak i zbiorowo, i ie  słowa księcia, 
które"wyrażały potrzebę ulepszeń ustawy Związku 
niemieckiego, uznaną różnemi czasy przez większą 
część rządów niemieckich, dalekiemi są od wszel­
kiego podniecania dążeń zmierzających do podobne­
go celu na drodze nieprawnćj.

„Co się tyczy usiłowań dążących do podobnego 
celu, a glośniój teraz występujących w Niemczech, 
rząd królewski miał sposobność ostatniemi czasy 
w odpowiedzi udzielonćj przez Ministra spraw we­
wnętrznych z nakazu najwyższego na adres z Szcze 
cina podany, w y raz ić  się w sposób, który bezwąt- 
pienia doszedł już przez pisma publiczne tak do 
wiadomości JW . Pana jakoteż i hr. Rechberga. Za­
łączam wszelako autentyczny jćj odpis do użytku 
w razie potrzeby.

„Rząd królewski czując lojalność swojego sposo­
bu myślenia, nie może w tój również, od jego 
woli niezależnćj okoliczności, że imię Prus w te­
raźniejszych ruchach z wielu stron stawione bywa 
na czele, znaleść jakiegokolwiek powodu do innych 
oświadczeń w obec swoich współzwiązkowych, nad 
te , które właśnie dał w swoim własnym kraju. 
Powołując się przeto na to jedynie, nie mogę po­
mimo tego powstrzymać się od uwagi nad depe­
szą p. Ministra cesarskiego przesłaną do Drezna.

„Uwaga ta tyczy się tego ustępu, w którym hr.

Rechberg mówi, że w nieda'ekiój przeszłości szlache­
tny sposób myślenia N. Cesarza Austryackiego i 
zamiłowanie pokoju ze strony obu mocarstw nie­
mieckich, uchroniły Niemcy od niebezpieczeństw 
wojny domowój.

„Fakt tu dotknięty należy do historyi. Muszę 
wszelako na to zwrócić uwagę, że załatwienie wów­
czas wyszukane, pozostawiło nierozwiązanemi wiel­
kie kwestye bieżące, którychby ani roztropność ani 
słuszność nie nakazywała sprowadzać napowrót 
do błędów lub dążeń stronnictw. Przypominam, że 
sama Auslrya czuła się być powołaną do pomocy 
w rozwiązaniu tych kwestyj tak przed jak i po 
wzmiankowanćj epoce, i ie  to objawiła w oświad­
czeniach wyraźnych i niewątpliwych. A jeżeli roz­
wiązanie tych kwestyj i teraz porostawionem być 
musi na późoićj, to rządowi pruskiemu nie będzie 
szło w tym względzie o samowolne dążenia lub 
jednostronne zapatrywanie się, lecz o obowiązki 
względem Prus i Niemiec.

„Jesteś Pan upoważniony odczytać tę depeszę 
hr. Rechbergowi w całój jój osnowie, a w razie gdy­
by tego sobie życzył, udzielić mu ją w odpisie.

(podp.) Schleinitz.
„Do JW . Arnima w Wiedniu.*

— Gazeta Krzyżowa, która rada jest nasuwać 
rządowi pruskiemu trudności, z naiwną jakoby nie- 
wiadomością rzeczy mówi, że dowiaduje się z Dre­
zna, iż rządy mniejszych państw niemieckich mają 
się zgłosić do Prus, chcąc się dowiedzieć, jakie 
rząd pruski chce zaprowadzić reformy w ustawie 
związku niemieckiego i jakiemi wnioski swe w tój 
mierze upowodować pragnie motywami. Dla tego 
zsś państwa te chcą wprzód poznać myśl rządu 
pruskiego, aby się mogły w tój mierze z Prusami 
porozumieć. Że zaś rząd pr-ski myśli o reformach, 
to poznano z odpowiedzi na adres szczeciński. Ga­
zeta Krzyżowa zastrzega jednak, czy nota państw 
średnich, która ma nadejść do Berlina, będzie zu­
pełnie odpowiadała temu rozbiorowi.

— W  mieście Hamm, w Westfalii, odbyło się Igo 
b. m. zgromadzenie patryotów niemieckich z par- 
tyi tak zwanój narodowój; zebrało się wszelako 
tylko kilkudziesięciu właścicieli ziemskich, kupców, 
fabrykantów, nauczycieli i urzędników sądowych. 
Zjazd ten dla tego tylko ma pewne znaczenie, że 
się odprawił na ziemi pruskiój, gdy tymczasem 
w Frankfurcie nie chciano go cierpióć. Nie spra­
wdza się także dotąd pogłoska, jakoby książę kobur- 
ski oświadczył, iż w swoim kraju pozwala się zbie­
rać eisenachczykom. Zjazd w Hamm uchwalił: że 
podziela uchwały zjazdu w Eisenach, jako wska­
zujące jedyną drogę mogącą podnieść Niemcy; że 
podpisani obow iązują się „jako Prusacy* cele pro­
g r a m e m  eisenacliskim  w skazane popierać; Że najwła­
śc iw sz y m  śr o d k ie m  d o  tych celów jest wpływanie

na ciała wyborcze, aby wybierały tak ch tylko re­
prezentantów, którzy podzielają opinie eisenachskie. 
Towarzystwo rozeszło się po wiwatach Księciu 
Pruskiemu i Księciu Gotajskiemu. Dajemy tu krót­
ką tylko treść uchwał hamskich, bo nie przyzna­
jemy im wielkiój wagi. Nadmienić wszakże wypa­
da, że zgromadzeni w Hamm zastrzegali w każdój 
uchwale swoje pruskie stanowisko.

Francy a.
Lubo nie mamy bynajmniój pretensyi, pisze dzien­

nik paryski Courrier du Dimanche, wiedzieć to co 
mówiono lub ułożono w Biarritz w przedmiocie 
spraw włoskich, nie wdając się również w odga­
dywanie tego co jest tajemnicą między Cesarzem 
Francuzów, królem Leopoldem i księciem Metter- 
nichem, możemy wszakże zapewnić czytelników 
naszych, że ani Cesarz Napoleon, ani Cesarz Fran 
ciszek-Józef nie upatrują dotąd w kongresie środka 
stanowczego, aby rozwiązać kwesty ę włoską. Mo­
narchowie negocyowali, negocjują i negocyować 
dalój będą, pragnąc szczerze dojść do rozstrzygnięcia 
sprawy bez poddania jej pod areopag europejski. 
Obejść się bez kongresu jest niezawodnóm ich ży­
czeniem i staraniem. W  raz'e dopióro wyczerpa­
nia wszelkich pojednawczych ustąpień z jednój i 
z drugiój strony bez należytego skutku, udałyby

się n:e stawił, napomnienie odebrał. Poczem uda­
wała s ę do awojój banoelaryi, gdzie nasamprzód ku­
chmistrz z jadłospisem na nj* czekał, na którym 
wybrano podkreśliła potrawy, a potem zasiadała do 
korespondencji przeróżnych, bo niemal z całym 
uczonym w ówczss świstem listy zamieniała. O go­
dzenie llć j  wydawała pannom robotę; o 12 wszy- 
80y powinni byli zebrać «ę  na pokojach i oczeki- 
S T p n y j t ó . .  .o u y ty c i., g..l>
w d .c t i? ,  w  a r e b y ,  ' " ł  p »
pokojach były w krosienkach zaorete roboty krzy­
żowe do kościołów, tuzinami pokrajar.e koszule, 
prześcieradła i szlafmyoe P C*C} j  -' - ^ otł  dla 
szpitali, i temi robotami przybyłe dom fj z a trm W  
ł» panie, albo zachęcała, by cały tuzin zabrany do 
domu i poszyły; szarpie i dryzlowante ( peanie 
galonów i tp.) było także dla amatorek p ygoto- 
wane. Gazety i wszelkie pisma czasowe, krajowe 
i zagraniczne, leżały na stolikach.

Z i jój przybyciem kamerdyner przynosił na ta­
cy wódkę i małą zakąskę, po obniesieniu której 
niezwłocznie udawano się do stołowój sali. Na stole 
stały cztery srebrne półmiski z pokrywami; po 
zupie i paszteoikaoh brała służba jeden po drugim

z tych półmisków i obnosił*; a potem zastąpiono 
je znowu przyniesionymi s kuchni i to zwykle po 
4 nastąpiło rfzy. P °  pieczystem przychodził ou- 
kiernik i przed każdym zastawił talerzyk z cukra­
mi i t. p. P n ed  zaozęoiem obiadu i po takowym, 
kapelan zawsze głośno modlitwę odmówił. P ie­
karz nadworny oodzień wypiekał chleb świeży i 
bułki.

Księżna miała własną drukarnię, pisywała dzie­
ła gospodarcze i instrukeye dla rządców, ekono­
mów, pisarzy prowentowych, hnmernianyoh i fa­
brycznych i dla gospodyń po folwarkach będących. 
Każdy z cfioyalistów miał w oddzielnej książce 
wydrukowane swoje obowiązki, wzory do rapor­
tów i rubrykowania rejestrów. Założyła hamernią 
i blicharnią wosku. ,

Z dóbr jój w o ł y ń s k i o h  przywożono wosk i miód,
który przerabiano na napój. Smoła, terpentyna, o-
lój, dziegieć, wszystko było wyrabiane pod wła­
sną administraoyą. Pola pomierzono i pomordo­
wano, aby każda robota odbywała się na wymiar, 
i ten zwyozaj dotąd w dobrach kockich pozostał: 
żniwo, kosę, grabienie, robotnik wykonywa na 
morgi.

się gabinety tuileryjski i, wiedeński do innych 
państw, i zawezwałyby może te które traktat wie 
deński podpisały, do zajęcia się na nowo sprawami 
półwyspu. Mnóstwo interesów, większe mnóstwo 
jeszcze zasad, poruszają wypadki włoskie. Ktokol­
wiek zastanowić się zechce nad duchem gabinetów 
europejskich, spostrzeże łatwo, że Europa nabawi­

łaby się nowych i ciężkich kłopotów przez zebra­
nie się kongresu, że znalazłaby się może w nie- 
bezpieczniejszćtn jeszcze położeniu, aniżeli to, w ja- 
kiśm ją trzyma obecne prowizoryum. Austrya, 
Francya i Piemont zgodzić się nie m ogą, a jedna­
kowoż Francya nie mająca żadnego w tój sprawie 
materyalnego interesu, dawszy i przyjąwszy zobo­
wiązania, wielki ma wpływ na gabinety w Tury­
nie i Wiedniu. Jakimże więc sposobem przypuścić 
można, aby inne państwa zebrane w kongres, a 
wyznające tak różne zasady, zgodzie się mogły na 
organizacyą Wioch? Właśnie też w tój organiza- 
cyi każde z nich starałoby się znaleść tryumf dla 
swojej zasady, zadość uczynienie dla swoich inte­
resów i powiększenie swego wpływu przez zmniej­
szenie wpływu sąsiada. Europa zwołana na kon­
gres, prawie bez wyjątku głosem wszystkich państw 
większych i mniejszych, żądałaby zmian w obe­
cnym stanie rzeczy, a każde państwo innój. Czy 
kongres mógłby zaspokoić te wszystkie żądania, 
czy nawet mógłby się zajmować wszystkiemi kwe- 
styami, bo zwołanie kongresu dla samój kwestyi 
włoskiój jest niepodobnćm już dla samój Anglii. 
Wiadomo pod jakim warunkiem Anglia obiecuje 
jedynie zasiadać na kongresie: chce aby przyję­
to za podstawę kongresu urządzenie Włoch we­
dług ich woli. Lepić) w takim razie niech się u- 
rządzają jak chcą bez kongresu. O kongresie zaś 
bez Anglii trudno pomyśleć; nie dla tego aby w kon­
gresie pomagała, ale że po za kongresem nieza­
wodnie szkodzić będzie. Kongres więc może być 
w przyszłości—teraz go jeszcze nie ma.

XV ł  o c h y.
Jenerał Fanti dowódca wojsk legii włoskiej, wy­

dał następujący rozkaz dzienny do wojsk pod jego 
roskazami zostających:

„Zamianowany przez wasze rządy naczelnym wo­
dzem sił zbrojnych ligi, mam najpewniejszą nadzie­
ję , że zpom icą waszą będę umiał odpowiedzieć 
oczekiwaniom wspólnej naszej ojczyzny. Wierność 
dla chorągwi, ufność w prawa nasze i wytrwałość 
w dążeniu do celu naszego, poprowadzi nas pewnie 
do tryumfu naszej niepodległości. Na teraz bądźcie 
tylko żołnierzami!— zawołał wzniosły gieniusz, któ­
ry rządzi losami przyjacielskiego i potężnego naro­
du francuskiego. Jedność i cierpliwość! — tak wam 
radzi pierwszy żołnierz włoski W iktor Emanuel II, 
jako król i przewodnik wasz. Karność, posłuszeń­
stwo i baczność zaleca wam dziś ten, który ma za­
szczyt do was temi słowy przemawiać. Działajmy 
niezmordowanie razem, abyśmy byli gotowi do wal­
ki, która ma nam dać zupełną wolność. Zaufanie 
do waszych dowódców i spokojne oczekiwanie, 
oto przyrodzone cechy żołnierza, który kocha swo­
ją ojczyznę, k tó ry  chce mieć w domu pokój, a po­
szanowanie za g ran ica ; bez tych przym iotów  nie
będziemy mieć ani dobrych rządów, ani niepodle­
głości. Niechaj jedna część was czuwa bez trwogi 
m  granicy, którą szanować ’nam każe obecne na­
sze położenie, gdy tymczasem my wszyscy stójmy 
pod bronią, aby pospieszyć tam , gdzie się zjawi 
uiebespieczeństwo, jeśliby nieprzyjaciel ośmielił się 
przekroczyć granicę. Żądam od was wszystkich bez­
warunkowego posłuszeństwa, i ma m do tego pra­
wo jako wódz wasz, i jako stary żołnierz, jako 
przyjaciel Włoch, który nigdy nie zawiódł. Zapar­
cie się samych siebie, jakiego się od was domagam, 
jest cnotą wielkich dusz; jest ono Szczytnem, bo 
jest godłem honoru; kto je narusza, ten niegodnym 
jest nosić zaszczytną suknię żołnierza. Dawna trójbar­
wna chorągiew sabaudzka z krzyżem, która w dniach 
chwały przewodniczyła n egdyś szeregom włoskim, 
i która dziś powiewa świetnie w obec widocznego 
oporu Austryi, poprowadzi nas z tem samem szczę­
ściem do nowych bojów, które uwolnią na zawsze 
Włochy od obcych.

Jenerał porucznik Manfred Fanti."
Odezwa ta przekonywa, że we Włoszech środ­

kowych nie wierzą w zakończenie pokojowe spra­
wy księstw, lecz że przeciwnie każdej chwili spo­
dziewają się zaczepki. Że sami nie zaczepiają, to 
jak mówi jen. Fanti, dla tego tylko, że obecne o- 
koliczności nie są po !emu.

U o s y a.
Od czasu obudzenia się opinii publicznćj w Ro- 

syi i dania jój nieco swobody, opinia ta żywo po­
wstając przeciw przekupstwu i zepsuciu zakorze­
nianemu w urzędowym świecie rosyjskim i przed­
stawiając je za największą chorobę wyniszczającą

Gdy księżna po raz drugi zwiodz*ła obce kra­
je, bawiła ozas dłuższy w ®*wajcaryi i Holandyi, 
i uczyła się sama tamtej**eg° gospodarstwa po­
prawnego. Sprowadziła *j)*ju nasiona owsa 
amerykańskiego do ustala11** piasków, koniczynę 
i inne pastewne rośliny; bydło szwajoarekie, tyrol­
skie, żuławskie, owce hiszpańskie, i dowiodła ie  
klimat nasz znieść mogą- Do roku 1816 nieznano 
w tamtych okolicach lepwych tryków jak kockie 
i tam je wszyscy kupowali- 

Panien respektowych pod dozorem panny Gru­
szczyńskiej, która księinćj od jćj zamążpójścia nie 
odstąpiła, było zawsze dużo, a wszystkie córy o- 
bywatelskie. Próoz różnych robót które wykony­
wały, musiały i czytywać oo im sama księina wy­
brała, a w wolnym czasie rozpytywał* się o to co 
przeczytały i dawała im nm>ki Jedna
z tych panien miała sobie poruczony dozór pta­
szków, inna piesków, których było parę dziesią­
tek, różnego gatunku i wieku, trzecia miała pod 
kluczem stołową bieliznę i bywała łajaną, jeżeli 
nie wydawała do użyoia tą kolejąj j*k wychodziły 
i  prania i t. d. Panny respektowe przy kriążęoym 
zasiadały stole.

Dworzanie, również synowie mniej zamożoyoh 
obywateli, siadali w przedpokoju paziowskim, 
gdzie mieli w szafie książki polskie. Wywołała ioh 
niekiedy na posyłki na folwarki, zobaozyć jak tam 
postępuj* rozpoczęte właśnie budowle, lub też gdy 
r o b o t a  jaka miała postępować pospiesznie; nadto 
•by się dowiedzieć o zdrowiu słabej sąsiadki lub 
jćj rodziny. Za dobrze wykonane poleoenie cze­
kał ich często podarek, a niekiedy i dość znaoznćj 
wartości.

Gdy zamierzała joohaó gdzie z wizytą, zaprzę­
gano tyle powozów, aby się wszysoy zabrać m o­
gli. Toż samo i na przejażdżkę do odleglejszego lol- 
warku. Kozak zwykle jeohał przodem, by o jćj 
zawiadomić przybyciu.

Księżna przestrzegała wszędzie wszelkiego po­
rządku i czystości, mianowicie też oo do nabiału. 
Było tam wyrachowane, ile gospodyni ma oddać 
jaj od jednój kury, ile kurcząt, kaoząt, gąsiąt i in­
dycząt; ile masła i serów od jednćj krowy. I było 
obliozonem, jak drób żywić mają, ile dlań ziarna 
wystarozy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



CZA S  a Niedzieli 9 Października 1859.
h l l  1 1° ' .rz9du, wskazała takie drugą chorobę
która wzrastając coraz bardzićj, ubezwladnia admi­
nistracje rosyjską, zwalnia bieg spraw, tamuje wymiar 
sprawiedliwości, nakazuje zwiększać ciągle liczbę bet- 
potrzebnych urzędników, zatrudnia ich wszystkich od 
rana do nocy, chociaż mało co się robi. Tą chorobą 
jest pisanina powstała z namnożenia niepotrzebnych 
form i formułek, których spełnianiem zajęci są urzę­
dnicy dzień cały, a jeszcze niemogą wydołać pisaniu i 
przepisywaniu jednćj i tejże samćj rzeczy w roz­
maitym kształcie. Dzienniki rosyjskie podniosły na­
wet dość żwawo tę sprawę, i zamieściliśmy parę 
ich artykułów w tym względzie. Rząd uznał złe i 
zamierzył zająć się zniesieniem niepotrzebnych fo
r P m p l r  i  n i i a n ś n  •  V A P f i T P W t  n w a a m V . - '   t ?  _ tremek i pisanin a zarazem ograniczeniem" liczby 
urzędników, wzrastającej nieskończenie a ciążącój 
na skarbie i narodzie. Trudneto jednak było bar­
dzo zadanie. Trzeba było obalid zastirzałą rutynę, 
a właśnie wielu rutynistów zajmuje wysokie po­
sady; trzeba było we wnętrzu świata urzędowego 
stoczyć zaciętą wojnę domową, gdyż biórokracyai 
pisanina ma mnogą liczbę obrońców dwojakiego 
rodzaju, jednych przywykłych do dzisiejszego sy-

aby bez nie«° m°gl° istnied państwo, drugich którzy broniąc pisaniny i mnogo­
ści urzędników, walczą we własnój obronie, a mnożąc 
formuły i przewlekając bieg interesów, chcą do- 
m esd nieodzownćj potrzeby swego bytu.

W  tdj walce zużyło swoją energię kilka osób 
u steru rządu stojących, i pragnących tę ważną 
zmianę przeprowadzić, a usiłowanie ich rozbiło się 
o liczne i coraz bardzićj mnożone trudności. Lecz 
teraz otrzymali oni znaczną pomoc z powrotem 
W . K s .  Konstantego, który reformę tę silnie ma 
popierać. Chce on ją najprzód przeprowadzić w swym 
wydziale, tojest w ministerstwie marynarki, i pra 
gnie zmniejszeniem pisaniny i uproszczeniem toku 
interesów, przyspieszyć ich bieg. Buski Dnewnik po­
daje, iż jako jeden ze środków przeprowadzenia 
tej reformy wydał W. Ks. Konstanty następujący prze- 
pi®*.. »Ni(J będzie już żadnćj etatowćj posady dla 
kopijsty i kancelisty, rząd nie będzia ich mianował, 
lecz tylko naczelnik bióra na własną odpowiedzial­
ność przyjąć ich może. Wybór i zapłacenie im, po­
zostawiono temuż naczelnikowi bióra, a naczelni 
kom wydziałów oddana jest kontrola czy sporzą­
dzenie jakiego pisma j»st potrzebnćm, a zarazem 
oni odpowiedzialni są jeżeli się znajdzie jakakol­
wiek niepotrzebna pisanina.* Dnewnik mniema, iż 
środek ten będzie skuteczny, aby w części po­
wstrzymać głęboko zakorzenioną manię pisaniny.

Dodać tu winniśmy, że w Królestwie Polskićm — 
gdzie zamierzono wykonać reformę w podobnym 
kierunku na mocy postanowienia cesarskiego, aby 
„zbadać czy wszystkie posady są potrzebne, niepo­
trzebne zwinąć, a zmniejszywszy liczbę urzędników, 
funduszem stąd oszczędzonym zwiększyć pensye po­
zostałym* — rozpoczęła się także z tego powodu 
wojna domowa w świecie urzędniczym. Pewna 
dykasterya uznana niepotrzebną i zagrożona zwi­
nięciem, chcąc dowieść konieczności swojego bytu, 
odgrzebała dawno ukończone sprawy i rozpoczęła 
je nanowo, mnożąc niepokój i utrudnienia mnó­
stwu osób, załatwia podania powierzchownie lub 
odmownie, aby tylko powtórne wywołać przed 
stawienia I w ten sposób zwiększyć liczbę zała- 
twioDych przez siebie numerów, przez którą mnie­
ma okazać, jak jest użyteczną i niezbędną. Podo­
bne przykłady udowodnienia potrzeby bytu jakiego 
urzędu, trafiały się i trafiają w wielu miejscach, a 
urzędy takie ciężkie dla skarbu i kraju przez swą 
nieużyteczność, jeszcze cięższemi się stają przez po 
dobne dowodzenie swój użyteczności.

— Nietylko świat przemysłowy rosyjski, lecz cała 
publiczność i wszystkie prawie dzienniki zajmują 
się mocno i rozprawiają wiele o świeżo założonćm 
z kapitałem 200 milionów franków Towarzystwie 
akcyjnóm handlowo - przemysłowo - banko wćm , na 
które koncesyę z wielkiemi przywilejami otrzymali 
kapitaliści zagraniczni, powiększójczęści niemieccy, 
(Haber, Hansemann, Muhlens). Podaliśmy już w Cza­
sie z 7 września r. b. ukaz nadający koncesyę oraz 
w treści statuty tego Towarzystwa, zakreślające 
Towarzystwu bardzo rozległe granice działania 
w zawodzie nietylko bankowym i handlowym, 
lecz oraz przemysłowym, pozostawiające wszelki 
zarząd sprawami Towarzystwa w rękach tegoż To­
warzystwa bez udziału rrądu, a dające mu przy­
wilej, i i  akcye jego przyjmować będzie rząd po 
kursie giełdowym na kaucyę we wszystkich kon­
traktach.

Publiczność rosyjska czuje pożytki jakie Towa­
rzystwo to krajowi przynosić może, lecz zna takie 
wielkie zyski zapewnione przez rozległe przywileje 
nadane Towarzystwu temu, na którego czele stoją 
cudzoziemcy. Dla tego chociaż przyznaje pożyte­
czność Towarzystwa, uderza na to, ie  nie jest ro­
syjskiem i obawia się, aby tylko Rosyi wyzyski- 
wać nie chciało. Wprawdzie wszystko to jedno 
dla giełdy, którój kosmopolityczna natura każe u- 
ważać narodowość i patryotyzm za czcze wyrazy, 
dla niój niepojęte. Lecz inaczćj to pojmuje publi­
czność rosyjska, w którćj — jak przyznaje nawet ko­
respondent z Petersburga do Neue Preuss. Ztg,—  
.uczucie samodzielności i narodowości bardzo sil­
nie w ostatnich latach rozwijać się zaczęło*, a ko­
respondent utrzymuje, „ ii zwraca się szczególniój 
przeciw wszystkiemu co jest niemieckie. Gdyby _  
mówi dalćj ten korespondent —- nowe towarzystwo 
bankowo-handlowe było francuskie i imiona pary­
skie stały na jego czele, to wątpić na'eiy, czyby 
się przeciwko niemu podniosły głosy dla tego, że 
jest obećm. Ale przyznać niemieckiemu towarzy­
stwu panowanie w części na rosyjskim targu pie 
mężnym — przeciwko temu oburza się opinia pu­

bliczna w Rosyi. Radują się, iż rząd przesłał prze 
cię zajmować się sam interesami bankowe- 
mi; cieszą się, iż rząd teraz sam przez siebie fa 
br)k prowadzić nie będzie, uznawszy, iż fabryka- 
cya taka jest złą a kosztowną; — lecz oburzają się 
dla czego rząd nie dał koncesyi z takiemi przywi­
lejami  ̂raczój rosyjskiemu Towarzystwu kapitali­
stów, i obawiają się, aby cudzoziemcych nie starali 
się wyzyskać przywilejów dla obcych celów.*

Wprawdzie z początku kilka dzienników zaczęło 
przedstawiać korzyści, jakie spłyną z tego Towa­
rzystwa, a przemilczać szkodę, jaką mniema wi­
dzieć opinia w tóm, iż Towarzystwo to nie jest 
rosyjskiem. Te pochwały spowodowały może tóm 
silniejszą reakcję i tóm silniejsze wystąpienie innych 
dzienników rosyjskich, używający wielkiój wziętości.

I tak Zurnał dla Akcyonerow ogłosił dobrze na­
pisaną rozprawę o tym błędzie w założeniu Towa­
rzystwa, a powtórzył ją dziennik najwięcój w Ro­
syi rozpowszechniony i za najlepszy poczytywany, 
Wiadomości Peters burgs kie. Silniój jeszcze wystąpiły 

dzienniki moskiewskie, tak , iż rząd widać uznał 
za potrzebne bronić Towarzystwa w urzędowym 
dzienniku Journal de St.-Petersbourg. Dziennik ten 
urzędowy pisze:

„Założenie 1 owarzystwa bankowo - handlowego 
w Petersburgu ma tak wielkie znaczenie i tak 
silnie obchodzi finansowe stosunki rosyjskie, iż po­
czytujemy sobie za obowiązek dać publiczności o 
nićm bliższą wiadomość. Nasze doniesienie jest, 
jak zawsze, z dobrych czerpane z'ródeł, i wzywa­
my czytelników, aby nie dawali wiary wieściom 
rozgłaszanym tak u nas jak za granicą, a pocho­
dzącym ze złośliwości lub z braku fachowój w tym 
względzie znajomości. Po powrocie bar. Habera 
do Niemiec, założyciele powyżój wymienionego To­
warzystwa zebrali się w Raden wraz z innemi 
znakomitościami świata finansowego, aby się na­
radzić o urządzenie tego olbrzymiego przedsiębior­
stwa. W  końcu września mieli się udać do Pary­
ża, aby się tam porozumieć z francuskimi kapita­
listami. Jaż wybrano dyrektorów, i pizekonani je 
stesmy, że wybór ten zyska pochwałę reprezentan­
tów handlu, przemysłu i kapitałów tak w Rosyi 
jak za granicą. Rada zawiadowcza Towarzystwa 
jeszcze nic nie postanowiła względem wypuszcze­
nia akcyj. Na tćm ograniczamy nasze dzisiejsze 
doniesienie; jak tylko Towarzystwo dalsze uczyni 
kroki, zawiadomimy o tćm mających udział w tćm 
olbrzymićm przedsiębiorstwie, które zresztą dotyka 
mnóstwa interesów publicznych i prywatnych.*

— W. Ks. Konstanty spostrzegł w swojój nieda- 
wnój podróży do Grecyi i Tarcyi zupełny brak ksią­
żek rosyjskich w bibliotece akademii ateńskiój. Za 
powrotem do Petersburga nakazał przesłać do 
Aten wszelkie dzieła w ydane przez rosyjski wydział 
morski, w podarunku dla biblioteki ateńskiój. Ró­
wnież Synod który— jak się wyraża dziennik ro­
syjski—„nie zaniedbuje żadnój sposobności do wzmo 
cnienia związków łączących dwa prawosławne n a­
rody*, przesłał wielką liczbę książek do Grecyi 
w podarunku dla biblioteki ateńskiój. Wiadomo, iż 
wszystkie prawie klasztory i kościoły greckie, a 
szczególniój słowiańskie w Bołgaryi i Serbii otrzy­
mały w podarunku jeszcze od cesarza Mikołaja ró­
żnego rodzaju ozdobnie oprawne księgi liturgiczne, 
i takowe widzieć można w każdej cerkwi i mona- 
sterze serbskim i bołgarskim. Nawet cerkwie na 
pograniczu serbskim w monarchii austryackiój o- 
trzymały wówczas podobne podarunki.

— Dzienniki rosyjskie zamieszczają obszerne ne­
krologi i biografie Tadeusza Bułharyna, znanego 
autora rosyjskiego. Bułharyn pochodził z rodziny 
w Litwie w Grodzieńskiem dotąd mieszkającój. pj. 
sał on najprzód w języku polskim i kilka prac 
swoich w tym języku drukował f t  Tygodniku wi­
leńskim; następnie dopiero zaczął pisać w języku 
rosyjskiem. Służył wojskowo pod Napoleonem i prze. 
bywał czas pewien w Warszawie, a póżnićj służył w 
wojsku rosyjskiem. Najznakomitszym jego dziełem jest 
moze „Rosyapod względem historycznym, statystycz- 
ny.® 1 literackim*, a najciekawsze dla nas p a. 
miętniki* w których opisał ostatnie lata życia 
Stanisława Augusta. Kilka jego powieści prie . 
hnrn”  êst na ,ezyk P0,ski: między innemi wy- 
winilf 1®*luj9c* ówczesne stósunki rosyjskie p0- 
Wvżv*r Wyżygin* i druga „Piotr Iwanowicz

J  y?.,n • Tłumaczone są także jego powieści 
miiia Samozwaniec" i „Mazepa*. Bułharyn zaj­
muje znamienite miejsce w dziennikarstwie i w pe- 
ryo ycznem piśmiennictwie rosyjskiem. Od r. 1823 
wyaawał Archiwum Północne („Siewieryj Archiw*).
H S r a -r  jeom«n .latjifjee. ot £

, ,°  dzisdnia wydawał wspólnie zGreczem 
znany dziennik Pszczoła Północna (Siewiernaja 
Fcx 7  kt.ÓI7 ”  jednak w ostatnich latach m a­
ło pisywał; dziennik ten uważany jest teraz za or- 
gai“ i J f S  W8.te«nćj. W  końcu swego życia mie- 

? Wsj w Kurlandyi, był także współpraco- 
wnikie tygodnika rolniczo-gnspndarskiego Ekonom

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a M w  8. ptód“ ernik»- D ził zakończył się jubileuszowy  

obchód zaloienia Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego, 
nabożeństwem żałobnćm za założyciela i  dobrodziejów tćj in.  
stytucyi. X . Rerwatowski miał kazanie, w którćm wykazywał 
wady i “ fldy narodowe i zachęcał do naśladowania wielkich 
wzorów cnót prywatnych i publicznych jakich przykładem był 
Skarga, a na poparcie słów swych stawiał naprzeciw złe czy­
ny, w j»kie również teraźniejszość jak i przeszłość obfituje. 
W  ciągu zatćm dni kilku trzech kaznodziei naszych w zięło so ­
bie Skargę za główny kazań swych przedmiot, 

i — W e środę końozy się 2-tygodniowy jarmark jesienny. N ie mo- 
żerny dokładnie wiedzieć, jaki był dotychczasowy ruch handlowy 

i tego jarmarku, wszelako o De z tego co się widzi, sądzić mo­

żna, rnch ten jest tym razem bardzo słaby. W  ogóle jarmarki 
krakowskie nie odpowiedziały dotąd oczekiwaniom, jakie sobie 
rokowano przy ich ustanawianiu. B yć może, że przyczyną tego 
były trudne stosunki pieniężne, wysokie agio na zagranicznych 
walutach i niekorzystny stan targu zbożowego. W  ogóle, o- 
prócz jednego lub dwóch składó.v bławatnych albo płócien­
nych, oprócz kilkuset płaszczy i różnćj odzieży damskićj i tnę- 
skićj, reszta jarmarcznych bud i sklepów, których liczba zresztą 
co rok się zmniejsza, założoną jest towarem kramarskim lub 
zajętą jest przez tutejszych kupców żydowskich. Mówiliśmy już 
za dawniejszych jarmarków, że jeźli takowe nie będą się mogły 
podnieść do stopnia właściwych targów handlowych, to przynaj­
mniej to będą miały za sobą dobrego, i e  wpłyną na regulacyę 
cen i obudzą większe współzawodnictwo. Pod tym ostatnim 
względem bardzo pożądany mamy już dowód, jeśli prawdą jest 
co utrzymują, że i tutejsi krawcy otworzyli składy odzieży pod 
firmami zagranicznemi. Jeśli wszakże chcą dowieść, iż mogą 
iść w zawody co do cen i wyrobu z przybyłemi, niech tego nie 
czynią incognito.

— Donoszą nam z Jordanowa 5go b. m. o oburzającym wy­
padku jaki zaszedł tam 2Sgo z. m. w pewnćj wsi tamecznego 
powiatu. Syn propinatora, 18-letni iydek, zerwał się na miej­
scowego plebana który mu przez łąkę swoją niechciał przepu­
ścić wozu z drzewem, i takowego pokaleczył. W ypadek ten 
sprawił w całćj okolicy wielkie oburzenie. Sprawca został po­
ciągnięty do odpowiedzialności; lecz wymiar kary nie zatrze 
zgorszenia publicznego jaki wypadek ten sprawił.

Znany wydawca wielkiój liczby przewodników podróżnych, 
księgarz koblencki Baedeker umarł Sgo paz'dziemika.

W  Petersburgu w dniu uroczystego ogłoszenia pełnole- 
tności następcy tronu 20go września, były, jak wiadomo, ró­
żne ludowe zabawy, illuminacye, ognie sztuczne itd. W ieczo­
rem w czasie illuminacyi zdarzył się na moście „Policyjnym* 
przypadek, w skutku którego utraciło życie wiele ludzi. Śledz­
two przyczyny nieszczęścia wykryło jedynie, i i  wśród tlnmów  
przypatrujących się ogniom sztucznym nagle usłyszano krzyk, 
a każdy mniemając, że jakieś nieszczęścia się stało lub mu za­
gra ła , chciał si; ratować ucieczką i właśnie to dopiero było 
powodem nieszczęścia. Uciekające tłumy wpadły na natłoczony 
ludźmi most „Policyjny* a pod gwałtownćm ciśnieniem pękły 
poręcze m ostu, mnóstwo osób wpadło w N ewę, a więcój jeszcze  
zostało zgniecionych i potratowanych. Utrzymują, że wrzuconych 
dow ody wszystkich przy szybkim ratunku ocalono, lecz strato­
wanych i zgniecionych kilkunastu umarło.

— N a zgromadzeniu miesięcznćm towarzystwa inżynierów  
w Wiedniu w dniu 1 października, przełożony jego prof. Lu­
dwik Forster pokazał plan miasta Pekinn, zdjęty przez ofice­
rów rosjjskich i przez archimandrytę Biczuryna, który 44 lat 
przebywał w Chinach, opatrzony obszernym opisem , lecz ten lnbo 
drukowany, nie sprzedaje się po księgarniach. W edług tój ma­
py i opisu, Pekin a raczój Peking leży o kilkanaście mil od morza

północnój granicy Chin, wnizinie częścią piaszczystćj, częścią zaś 
bagnistćj, otoczonój do koła małemi górami i  nierównościami. 
Kanał poprowadzony przez miasto, dostarcza w ody do skrapla­
nia ogrodów i zasilania ’stawów, jakoteż służy do przywozu 
żywności.

Miasto składa się z tak zwanego miasta wewnętrznego i ze­
wnętrznego; pierwsze tworzy regularny czworobok, mający 40 li, 
czyli 4 mile francuskie obwodu, i mieści w sobie m iasto cesarskie 
18 l i  obwodu mające, w którćm znów zamknięte jest miasto 
święte, do którego przystęp jest wzbroniony, a któro znów jest 
czworobokiem 6 li  obwodu mającóm. Miasto cesarskie jest 
z czerwonój ceg ły  murowane, kryte żółtą polewaną dachówką, 
otoczone kanałem o ścianach granitowych, i mieści w sobie 
mieszkanie cesarskie, najwyższe władze państwa, mnóstwo wspa­
niałych pomników i  t. d. Zowią je  także miastem czerwonćm, 
a europejczycy dają mu nazwę pałacu cesarskiego.

W  mieście wewnętrznóm stoi 348,000 żołnierzy. Armia ta 
podzieloną jest na 8 chorągwie i  słn iy  dla obrony rezydency 
cesarskiój. Miasto wewnętrzne przerżnięte jest 384 głównemi 
ulicami, każda na 24 kroków szeroka; wszystkie ulice idą ró­
wnolegle i w prostym kierunku w długości blisko 4000 sążni, a 
połączone są niezliezonemi małemi uliczkami 12 kroków sze­
rokości mającemi, które je  w  prostój linii przecinają. W spanla-

tćm innićj prred gabinetami. Książę najmocnićj 
nalegał, aby przyjść Austtyi w pomoc; stało się 
to jednak niepodobnćm właśnie skutkiem niedo- 
statecznćj ustawy związkowćj i niespodziewanego 
zawarcia pokoju ze strony Austryi. Książe po­
wątpiewa, aby C rsarz, którego on osobiśsie po­
w ała, mml o tćj nocie wiadomość, dla tego więo 
żąda, aby odpowiedz ta udzieloną została JCMci.

P a r m a  6 października. Wcjrorrj wieczór hr. 
Anoiti, megdjs pułkownik panieński, nienawidzo­
ny z powodu iz go posądzaro o związki z z a ­
mordowanym księciem, został przez lud napa­
dnięty i zamordowany, a głowę jego -utknięto na 
żerdzi. Kiedy ca-eszło wojsko gwardyi rarodo- 
wćj, już było po wszystkićm. Wieczorem enokoj- 
ność przywróoorą została.

Sprawa kongresu ani na krok nie postąpiła; 
rzeczy przeto w eiągłćj jeszcze niepewności. O de­
zwy rządów tymczasowych włoskich mówią o gło­
sowaniu powszechoćm jako o zassdzie przyjętćj. 
Trudno przypuszczać, aby zassdę tę przyjęty rzą. 
dy europejskie, bo takowa sprzeciwia się panu- 
jącój zasadzie legitymizmu, luba odpowiada bo- 
napartyzmowi.

Times z 5go zawiera w tym duchu list z Paryża, 
który zapewnia, iż sprawa Toskanii załatwioną 
być ma przez przywrócenie W . Księcia panują­
cego, wszelako pod następującemu warunkami: 
Kwestya  ̂powrotu ma być rozstrzygniętą przez 
głosowanie powszechne. Jeżeli takowe wypadnie 
na niekorzyść powrotu dynastvi panującćj, rekla- 
macye W.  ̂Księcia pozostaną bez skutku, a kon­
gres zajmie się wtedy wyborem panującego dla 
Toskanii.

Sejm duński otwarty 3go b. m., został nazajutrz 
odroczony aż do 3go grudnia. Prawo bowi m wy­
magało otwarcia gc w tćj porze, odroczonym zaś 
dla tego został, że wł»śnie równocześnie trwają 
posiedzenia ogólnego sejmu państwa (rady psń- 
stwa) a oba te cu ła  prawodawcze równooześtie 
nie mogą obradować.

Skupczyna serbska w dalszym ciągu obrad za- 
jętą była rozprawami nad projektem nowego ko­
deksu kryminalnego i kodeksu postępowania są­
dowego. Na posiedzeniach w d. 26 i 27 września 
odozytano projekt kodeksu postępowania sądowe­
go i wyznaczono z łona skupozyny oddzielną ko- 
misye, aby go zbadała i zdała o nim spraye 
W e d łu g  tego proj k tu , ma być utrzymane i usy­
stematyzowane w sądach postępowanie ustne, ja ­
wnei i  krótkie; każda sprawa cywilna ma być naj­
przód wniesioną do sądu pokoju, który ją  rg 0 . 
dnym sposobem między stronami załatwić usiłuje; 
jeźli tego nie dokaże, sprawa idzio do pierwszćj 
instancy i, którą będą sądy powiatowe; następnie 
drugą i ostatnią iastanoyą będzie Trybunał naro­
dowy, niegdyś istniejąoy a teraz przywróoony i u- 
porządkowany, a rozdzielony na dwa wydziały: 
apelacyjny a wydający ostateozne wyroki, i kasa­
cyjny. W  dniu 28 września w ekupczynie radzo­
no nad sposobem ulżenia cięłarów obdłuśonemu 
bardzo ludowi wiejskiemu i ułatwienia mu spłaty 
długów; lecz cbrady w tym przedmiocie nie d tły  
jeszcze żadnego rezultatu. Niektóre wieś a  utrzy­
m ują, i i  skupczyna zamierza ogłosić księcia M i­
łosza dziedzicznym królem serbskim; inne zaprze­
czają temu. Konsul rosyjski w Serbii, puhownik 
Miłoszewioz, przybył z Belgradu d i  Kragujewacz 
do przebywającego tam księcia Miłosza, z ważne- 
mi, jak utrzymują, zwierzeniami od swego rządu.

Wiadomośii z Carogrodu nadeszła przez Try- 
est, sięgają do Igo  t. m. Dzienniki zawieszone

,- w .c.z®"*.8 ^ eć*twa odkrytego spisku, ukazały się 
łe  budowle i ogrody obmurowane są prawie w .*,d*ie posępne- d z i , ia J Ja k  z *ykl«- g d 7 ż  śledztwo to j e s t  prawie 
mi murami, i dla tego nic na ulicach nie widać próci tow a- ! ukoń'5zone- Rezultat śledztwa został przedłożony 
r ó w  W ogromnych składach r o lk o w a n y c h  i ob^ydłiwego n ie - ! Sułtanowi. Journal de Constantinople podaje teraz 
chlnjstwa ulicznego, które „ię tam na knpy zwala z powodu V“ a z w I8 k a  sprzysiężonych, które już znane Są na- 
braku kanałów. K jszym czytelnikom z l i s t ó w  korespondentów Pressy

Miasto zewnętrzne jest tylko przedmieściem wewnętrznego, * *, U™ter. S“  Przez * c ' ZaPrzeczaj 0-
-  tak jak i tamto otoczone wysokim m u r e , z b eża m i I ^ ^  Su łtan a  ZOStał u w ię-

strzelnicami; zamieszkałem j est 0no P «ez kupców i pospólstwo. | Zl0“ y “ ’ ;b fc“ ” * ° ^ aP" eCZ?n ,e  ^ 6  Sprzeciw ia Się 
Liczba mieszkańców Pekinu wynosi podług najświeższych po- d °,IUy  a  P ^ zącegO , iż brat su ł-
dań rosyjskich 1,650,000, a między niemi 348,000 żołnierzy i 1 ^  ,  U m ieszczonym  w  tćj części
7 5 , 0 0 0  urzędników. D w a monastery rosyjskie znajdują « i ę i P „ “b n A . ft , k s W a  O ttom ańloyjuż w ięcćj (nie
w  wewnętrznóm mieście już „d stu lat. i W.y  t '  ,  110 w  skutku o d k ry tego  Spisku w y-

 płacono żołd zaległy wszystkim wojskom w Caro-— — -------- . ---------- — - r  y  •  f»iegły wszystKim wojsnom w Uaro-
znaidu]ącym się. Za drugie także następstwo 

1  ^  ^  .tego wypadku uważają powołanie O m era-jn szy
D epeaxe te le g r a fic z n e  U Car°g rod«> a w jego miejsce je-

W i e d e ń  8 października wieczór. D zisiejraai” er> gubernstorena Bagdadu mianowany zo- 
Korespondencya Austryacka nagania niedokładność; , ńluetafa-pasza. Żadnych zresztą dalszych wia- 
tendencyjną wyciągu z odpowiedzi księcia Kobuir- tt„°mośa tyczących się spisku i losu spiskowych 
sko-Gotajskiego, jaki obiega po pismach public;;- przyniosła poczta przez Tryest, jestto może 

, ----- :„,I4 *_ . r  __ł:------- skutek zakazu pisania w Carogrodzie o tym spi­
sku; poczta przez Marsylię przyniesie zapewne pod

stryi i Niemiec,
nym aniżeli str„„Ułuy programatu eineua^ucruego ,  >   " ,  — j .  ?'
(patrz depeszę frankfurcką). ; Ethem-pasza posłany został do Odfssy dla powi-

P a r y *  6 października. W  Bordeaux da-nym Uni.9, Ce0arza rosyjskiego w chwili gdy będzie
w  •  _ __  P   .  .  .   i _  - J L

nych. Odpowiedź ta owszem zawiera w sobie w y- akutek zakazu pisania w Carogrodzie o 
raźnie, iż książę pod względem stosunku A u - i 8kui Poczta przez Marsylię przyniesie zap_ t . 
strvi i Niemiec, stanowozo inaozćj jest uspoaobio- ^  względem więcćj wiadomości.— W  dyploma- 

stronnicy programatu eisenachskiegc. i tureckió) było dość w tym tygodnia ruchu. 
:ę frankfurcką). Ethem-pasza posłany został do Odessy dla powi-

 października. W  Bordeaux da-nym tacia Cesarza rosyjskiego w chwili gdy ^  będzie
będzie na cześć Cesarza bal zamiast uozty. 2  B o- zn?jdował w prowincyi leżącćj blisko grama Tur- 
noDii donoszą z dnia wczorajszego o zm esi.eniu, oyi; p’ Ari.8tar°hi pojechał do Stokhclmu dla po- 
rozgraniozenia cłowego między Modeną a Tos k a - !wm8zowania nowemu królowi; wice admirał Me- 
n ią, tudzież o przyjęoiu taryfy ołowój sardyósH ćj. chjnet pasza wyprawiony « 8̂  z Piamem sułtań- 

F r a n k f u r t  n. M . 6 października. Odpowi tdź sk,em do kaQ?cia Alfzeda J z w i e d z a j ą -  
KoburaWn-n„*»:„w:__ nnt» ________.u. oego teraz Smvrne. Sułtan przyjmował dflnnt*nr«

następująoe myśli: Gabinet austry»cki m usiał ob y- f y turę inwestviń„ {."l"
ba mylnie zrozumieć słowa wyrzeczone przez; księ- fo™ y».gd7* “ ’W ® 7 b7*7 wypra-
cia do depntacyi. Książę wyraził ty lko, ż n  p ra - 1 Posłannit ° gło? 0?? ^ Jlflaacłl
gnie połączenia się Niemiec, lecz nie ^  d  po - 1 ^ ^ n r z e z  WukowiLCZ
trzeby wykluozania Austryi z Niemiec. Książ, e jako p0J® ^f.ŵ ć sie S S S  ■ •8y’- zapewne ab7
udzielny panujący musi położyć zastrzeżenie prze- P” f p obytu nJ  Tjkp8n̂ 0wi ro*yi9®‘«“ °  w czaaie
ciw wymaganemu od niego obowiązkowi tłum*- [- , ------ -— arairug‘ ___________________
ozenia się ze słów swoich przed kimkol wiek a Redaktor odpowiżdziafry.
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Banknoty austryaekie

7 października, 
mon. konw. . 

,  „ w mon. nowój
Polskie bQety banków*.........................

,  listy sastawne, . .
Poznańskie listy sasiawne 4%

> n n 84°/, • *
Oblig. kolei krak.-sslązk................  ,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie eustryaokiój).

K r a k ó w  8 października
Banknoty polskie sa 100 itr. now. . . . zip.
Ruble obrąozkowe agio. . ' .....................
Talary pruskie za 150 sir. now.....................
Srebro nowe....................   złr.
Pólimperyaly rosyjski*  ......................... .....
Napoleondory 20-fr............................................
Dukaty holenderskie ważno.  ................. .....

„ austryackio   .......................... .....
Listy sastawne galicyjski* s kuponami. . „
Obligacye indemn. s kupon.  ..................... «,
Pożyczka narodowa s r. 1854........................*
Akoye kolei galicyjskiej su sztukę . . . n 
Listy sastawne polskie i kanonami . . . jjjP;

żądają jilacą
384 378

10 7
83 83

i2 t 119
9 70 9 50
» 60 9 40
5 56 5 40
6 70 5 65

94 — 93 -
75 — 74
78 50 77 50
65 — 02 —

100 99
azl. 0
103 05
BI 25

121 25
47 90
5 75

73 15
64 50
67 —
— —

342 —
118 —
109]
78 30
72 25

890 —
1810 —

208 50
2614 —

5 72 5 65
5 75 5 69
9 89 9 73
1 90 1 85
1 85 1 81

-« —
82 32 81 75
72 83 72 5
78 53 77 58

. 5 58
92 18 —

-  6
14 75 14 72

— 17

811 —
87
85) —

«*• 99)
— 81 i

I n s e r a t y .  

Dobroczynne ofiary
i dla o a i e m n i a l y o b  Grudzińskich wpłynęły na moje ręce: 

od NN. s ir . 1, — * Przemyśla A. S. złr. 3 kr. 10, — F ra­
nio 25 kr., — Zosia 20 kr. wal. austr. — J. N. W. udzielił 
podwody dla przewiezienia tych nieszczęśliwych do nowego 
mieszkania przy uliey 8moleńskićj Nr 188; co potrzebnem 
jest dla wiadomości swłaszoza tych ssan. Dobrodziei, którzy 
dostarczenie surowych artykułów zadeklarowali, loh jeszcze 

: sadeklarowaó raczą.
‘ Kraków 8 października 1859.
I (818-4) Dr. J a k u b o w s k i  M a cie j.

ADWOKAT 
MAKSYMILIAN MACBALSKI

przeniósł od Igo października Kanctdaryę ewą do 
dotnu W go Waligórskiego przy nlioy WMoój na­
przeciw ck. K a s y  G-łównćj .  (810-3)

Madame Pauline
d

5 Pokoi na pierwszem piętrze z,Kuchnią,
_    _    S t r y c h e m , P iw nicą , i S p iż a rn ią ,

jest do najęcia każdego czasu pruy M a ły m  Rynku 
pod L. 6 I / 431 . —  Bliższa w iadorc  ość u w łaśc ic ie la  
na 2 ió m  piętrze w  tymże domu. (824-3)

HANDEL K. HENISZA W  KRAKOWIE
fo r te p ia n ó w , m e b l i  ż e la z n y c h ,  1 w y r o b ó w  c y n k o w y o h , ż e l a z n y c h  1 b la s z a n y c h  la k ie r o w a n y c h ,  d 
b ó r  d z ie c in n y c h  z a b a w e k  s a m y c h  l a n y c h ,  w ie lk i  s k ła d  t a c ,  p ie c ó w  i  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  z  ze ia : 
k u te g o ,  poleca sio szanownej Publiczności, zapewniając ceny najprzystępniejsze. Co do F o r t e p ia n ó w  i P h y s h a r m o m i  
których Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie uiepraktykowaną urządziłem, wszelką gwarancyę z mój _ strony 
daje i odwołuje się w tvm względzie do publicznej opinii osób, które mnie ju* swem zaufaniem z»3*ozyoiły. MhJł? 
takowo nie w komisie, a tern samem niezależnym będąc od oon, jakie fabryka nakłada, leoz sam jezdżąo zagranicę i g° 
tówką płacąc, mam sposobnośó po 1) wybrać instruments takie tylko, któro za powno i wyborowe nznam, a po 2) naby­
wając jo na własność, otrzymuje procenta, z których tam jesiczo kupująoym powną część ustępuję, z czego nnstępnos , *
kupujący niemal tanićj u mnie instrument nabyć n;z po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposób z uc 
wanyoh są od 275 do 700 złr. a physharmonie od 109 do 300 złr. — Polecając się względom szanownój Publiczności 
zwracam zarazem uwagę na l.óźka i Kolebki żelazne, których użycie jest prawie dzisiaj powszechnem.— Z wyrobów cyn­
kowych i blaszanych Wanny wielkie i mniojsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitzbady, WanioDki dla 
nowonarodzonych itd. — W końcu Instrumonta sprzedają się i zamieniają na stare, odkupują i wypożyczają się.

Skład Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piętro z gankiem żelaznym, dom W. Różyckich. — Skład

Gibson  de Paris. Maltressa 
de Franęais et de Littórature perfeetionnant łes 

Elfeves qui se destinent k la profession de Gouver- 
nante, par toutes sortes d’Exercices et Composi- 
tioBS Littóraires peut dfes maintenant disposer de 
quelques heures. La demeure de 1’Institutrice est 
Rue Grodzka Nr. 86/2!18 Gm. II maison Kowalski 
2me ótage. (833-2-3)

Hff~SZYCIE BIAŁE'
tudzież wszelkie roboty tego rodzaju i reparacye przyjmują 
sio po najtańszych cenach przy ulicy Różannćj pod L. 612. 

(832-2-3) S . Ś

d o -
z a

dzieci

rsnclkich
W yrobów  żelaznych  i Mebli p rzy  nlicy G rodzkiej w Sklepie w domu W . Gobia, gdzie g łó w n y  w stęp  dla za ła tw ien ia  in to -

Do wydzierżawienia
DOBRA

SKOŁYSZYN
z przyległościami w cyrkule Jasielskim położone od 24go 
czerwca 1880. — Bliższa wiadomość u właściciela pod Adre- 
są: P . U . Z .  w SKOŁYSZYNIE poczta B ieca  (831-1 6)

rasów. — Skład naczyń żelaznych kutych 
wiek dotąd.

pięknie i trwało emaliowanych sprzedają sio po oonaoh “niższych, niż gdziekol- | 
1 (807-4)

ZMIANA LOKALU JARMARCZNEGO.

f m H E C H T ^

TEKTURĘ

Z 1 0 U T H

do pokrycia dachów

i i

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W r o c ła w  7go października. P s z e n ic a  mało pok u p n a , 84 

fantowa b ia ła  5 4  do 7 3  s g r . ,  ź d ł t a  te jż e  w a g i 54 6 2 , do 68  
W miaro g a tu n k u . Zyto p o żąd an e , w  g ó rę  to*  p o ^ z łe  s z e z e -  
rólniej ziarno piękniejsze 84 funt. po 45 do 50 sgr., cięższe 
wyborowe o 1 sgr. więcej. Jęozmiea s trudnością odchodzi, 
oeny zniżone 66 do 70 funtowy po 34 -  41 sgr. Owies 50 
funt. 22 do 25, groch więcej szukany 46, 66, 65, sgr. Sie- 
mie lniane słabo sie trzyma, od 60 do 77 płacono, rzepak zf- 
mowy mało pożądany 74, 79, 83 sgr., letni 60 do 68 Czer­
wona nowa koniczyna 12 do 13) tal., najpiękniejsza o % tal. 
wyźój, stara bez poknpu, po 9 do 11) tal. Biała poszukiwa­
na po 17 do 21 i 22 tal. Spirytus w miejscu bez beczki 9] 
tal., dalej znaoznie tańszy, na koniec roku po 8J tal. za wiadro.

pod godłem: „Wiedeńskiego Fabrykantaa
ma zaszczyt oznajmić niniejszem Szanownysa Damom, że jego Lokal sprzedaży podczas

tego Jarmarku znajduje się  (810-2-3)

obok korzennego Sklepu p. Edwarda Fuchsa
i poleca się przytem z obfitym zapasem najnowszych eleganckich

Płaszczyków Damskich, Mantylek itp.

j przez król. Pruski Rząd jako ogniotrwałą uprzywilejowaną, 
J tak w całój długości, jak i w pojedynazyohj tnblica -b, tudzież

Portland Cement
a n g i e l s k i

znaućj firmy
„ H n ig h t  J v e n s  «& B r o th e r s*

otrzymał w Komis i sprzedajo po cenaoh fabryoznyoh
A lbert M endelsburg,

Kantor Komisowy i Spedycyjny w własnym domu

Poolągl oiobowe na kolejaoh ielaznyoh
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :
1 Krakowa do Warszawy 7 ra n o =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3.45 popołud. =  do Ostra­
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
1 Ostrawy do Krakowa 11 rano.
1 Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór.
1 Rzeszowa do Krakowa 10. 20 pnodpoludn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór=  
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  * Ostrawy (prze* Bogu
min (Oderberg) 1 Prus) 5. 27 wieczór =
* Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór —
* Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa x Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10
popołudniu.

f g ^ T W  H O T E L U  D R E Z D E Ń S K I M  N A  l6m P I Ę  T  R  Z  E H jg jg

Tylko podczas tego Jarmaku a nigdy więcej
B ^ T ź o s ta n ą  sprzedane po cenach zadziwiająco tanich GO© sztuk 4/4 i 4/ 5 szerokich prawdziwych

sztyskich i rumburskich, — partya bielizny stołowej, -  ręczników i 500  tuzinów pra­
w d z i w y c h  c hus t e k  do nosa ,

które mi od pewnego fabrykanta w zastaw dane" zostały i wykupione być nie mogły, a zatem U) j a k  n a jk r ó ts z y m  
czasie  p o d c za s  tego  ja r m a r k u  z a  g o to w e  p ie n ią d ze  z  o p u szczen iem  .1.5% n i  z  e j  c e n y  w y r o b u  
sp r z e d a n e  buc  m u szą  — Pozwalam sobie zapraszać szauowną Publiczność tutejszą i zamiejscowa, ażeby się osobi­
ście przekonać chciała, że tak karzystnćj spogobnośoi do z .kup onia p r a w d z iw e g o , dobrego  i  taniego p łó tn a  

|g f ”w Krakowie jeszcze nie było i więcej nie będzie.'WI 
B e z p rz y k ła d n y  ta n io ść  d o w o d z ę  n a s tę p u ją c y m  cennik iem  z  t$  u w a g $ ,  ż e  z a  p ra ­

w d z iw o ść  p łó c ie n  i a k u ra tn o ść  m iary  z u p e łn ie  r ę c z ę  i k a ż d ^  u m nie kup iony  sz tu k ę  p łó ­
tn a  n a p o w ró t p rz y jm u ję , a  z a p ła c o n y  z a  n i^  kw otę z w ra c a m , je ż e li  p łó tn o  tak ie j sam ej 
ja k o ś c i  g d z ie k o lw ie k b ^ d ź  z a  tę  s a ra ^  cen ę  o trz y m a ć  m o żn a . (799-7)

I ^ C c n y  s t a ł e  w  w a l u c i e  a u s t r y a c k i e J : ^ B f
sztuka płótna szarego z przędzy 30 łokci wied. po . ....................... ....  . 5 zł. 25 kr. i cieńsze

„ » szarego z przędzy ręcznój 30 łokci w i e d ....................... ....  • o » 25 .  .
s rtuka  płótna szarego wiksztedzkiego 30 łokci  .......................................... 1 *r  25 kr. i cieńsze

„ konopnego » «   *? » —  -
białego z przędzy bialćj %  szeroka 30 łokci wied.................•

pfiyjechali od 7 do 8 października.
HOTEL ROSYJSKI. Ignacy * Zskliazyną Jordan z żoną 

z Janowic. Ludwik Bochotnloki 0b. z fam. z Boohni. Dyoni- 
zv Turniański słuchacz filo* , Konstancya Golewska prywat., 
Wnlciech Wa»OeWS ! “ nbczyński akademicy ze Lwo­
wa Anna Lswinstin zona ur*. z Czorniowic. Franciszka Ru- 

z Brodów. Jan Cukrowski z fam. z Kolomei. 
Ludwik Bochotnioki ok,w. z fam. do Boshni.dolfowa pryw

F r S u ^ R n d o l f o w a  PrX *  ’ ^ 1 .
do Pragi, k o n s t a n c y a  Golewska ®yo,usy Turnianski

Anna Lewinstin żona urzędnika

50
50
50
50

„ ,  skórkowego bardzo pięknego 4/4 i s/ 4 38  .............................  ’ ’ in
białego ,C reas“ zwanego 38 ...................................' ‘ 10

B „ z  przędziwa w ogniwa robionego %  38 „ ..................................•
9 n lekkiego holenderskiego na 12 koszul 42 „ ..................................... „
n „ ciężkiegorum burgskiegona 1 2 koszu l42 „ .................................. " i ^ ” — " "
n B cienkiego konstanckiego na 12 koszul 42 „ ................................ ’ *17 * — ” *
B B weby irlandzkiej „ » » 50 » ........................................................~  " ”

„ » szwajcarskiój „ „  ̂ * 50     • • y » —  » »
W szelkie g a tu n k i  weby rumburgskićj, belgijskiej i szwajcarskiej 50 i 54 ł"* c l> %  szerokości 18, 

20, 24, 30, 36, 40, 50 do 60 i 100 zł. IMF*s z c z e g ó ln ie  p o le c a m  p o  c e n a c h  n a d  p o d z iw  t a n i c h . 'W
1,000 tuzinów prawdziwych płóciennych chustek do nos* ^zinaitej wiel­
kości. białe i Kolorowe i IOO tuzinów franc, batystowych chustek do nosa

*h\ 90 k r. i cieńsie

Zagórski Antoni Stefański, oh- do P *• p»«hna Suohorza-

W,HOTELdDMZDElTsKI. Bdw*rd,kBr°S" Wwszl W**Će' dóbr 
s Zabłoci*. Edward. Platner w ł. dóbr Ta'nowa T/r „

Wyjzchali: Emil Erth inż.z Żoną do h u r w .  Hr Rpme„ -  
kireh właź. dóbr do Czech. Wiederman Karolina do Zgłobic. 
Łubkowska Karolina do Słupca. Szozepanowsłn Józef 0fc. do 
Piotrkowic. Podowski Lookarm do Drezna. .

HOTEL SABKI. Kazim. hr. Potulioki ob. z Bobrku- Eleonora 
Mazarakowa ob., Teofil Szyo właśe. dóbr * Polaki. alerya 
Hausoh ob. z Boohni. _

W y je c h a li:  Antoni Baliński ob. ■ familią, 36iet Deryoh 
wl. dóbr z familią, Waleryan Wróblewski ob. do "o lsŁ . 
Karolina Joohanides ob. s córką, de Sącza. Marya Kurdwa- 
nowska ■ córką do Gaiioyi. Walenty Jaworski ck. urzędnik 
do Oświęcima

tuzina białych chustek do nosa
B w ielkich ,  B

cienkich płóciennych irladzkich chustek do nosa
„ najcieńszych h o le n d e r s k ic h .....................................
„ niebiesko drukowanych m ę s k ic h ............................
„ szarych ręczn ików ......................................-1 . . .
B białych ręczników adam aszkow ych ........................
„ wielkich serw et sto łow ych ...................................................

obrus bez s z w u ...............................................................................
„ wielki a d a m a s z k o w y ........................................................

serw eta  do kawy w różnych k o lo r a c h ....................................
tuzin serw et desertowych lub do h e r b a t y ........................................................... • ' » „ „

Na szczególne polecenie zasłogoją także k i lk a  1 ,0 0 0  k r a d l i  p łó c ie n n e j i b a w e fn ia n ij  (d ym kiJ , i 
k a p y  na łóżka* welniaoa z kutasami. * . . .  .

Kupujący towary za 5 0  złr. otrzymają zamiast zw ykłego  rabatu* » serwetę do kawy 
z 6ma odpowiedniemi serwetkami, 1 garnitur adamaszkowy na 6  osób, ij- 1 obrós i 6  serwet. 

W f  Ł o h ł i l  S p r a e d a ż y  znajduje się tylko podczas jarmarku W S W I I o t e l l l
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D r C Z t l t  r i s k l H I  na ldm piętrze. ML 1LITEr  *  W iednia.
SPO STR ZEŻEN IA  M ETEOROLOGICZNE.

wy». bar. 
w lin. par.

O*
prsy 
Ri

330
<330

54
69
46

W  Drukarni „ C Z A S U U

stan *i*P 
podług

Rwsnmnr*

4-13 1 
9 0 
5 8

w ijgota. 
powfstri* 
względna

91
95

100

k ie ru sk  
I następni* wiatru

wschodni średni 
» slab f

stan 
I ■ B A

pogoda s chmurami

Kjatrlika
napowietrzne

siepla 
siągn dnia

*4

+  1 9

(830-2-5) przy ulicy Grodzkiej N. 76.

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI W ON ID EŁ

Ł . ,

W DRIZIIB.Cena Hanz. 
1 z łr .

Cena flasz. 
1 złr.

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie 
już swemi szczególniejszami własnościami sze­
rokie bardzo rozpowszechnienie zyskała słu­
sznie może być zalecaną jako środek uznany za 
najlepszy i najdzielniejszy, a to: na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wy­
padaniu i siwieniu tychże, jak równie na nada­
nie im jedwabistćj miękkości i połysku dotąd 
nieosiąganego. W  skutek stanu miąższości ta 
Pom ada lepszą jest od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udziela­
nia się aż do korzonków włosowych, a  dla przy­
jem nego i ulubionego zapachu, idzie o pier­
wszeństwo z wszystkiemi W onidłam i gotowalni
dam skiej. (751-5)

SKŁAD tejże po cenach fabrycznych
przyjął p 4 K A L I S T O W S K I ,
Fryzyer w K RAKOW IE, ulica Grodzka N. 60.

HANDEL
TEOFILA SEIFERT

W  KRAKOWIE
odebrał znaczny t r a n s p o r t  zagranicznych

Burnusów i Płaszczy
damskich zimowych,

dziecinnej garderoby, Cr en o l iny  
wełniane, Bieliznę męzką i Parfu- 

merye francuskie.[812]

4  14 6

______________________________________________ (3)

Zupełna wyprzedaż
wszelkiego wyboru

płótna rumburgskiego, liońskiego, 
szwajcarskiego, angielskiego, dalej 
pięknej stołowej bielizny, jakoto: obró-
sów, serwet i serwetek, chustek do
nosa białych i kolorowych, kap, koł­

der i t. p.
znajduje się w domu S e i f e r t a  w  Rynka 
głównym  obok Handlu W g o  F i s c h e r a  

Wyprzedaż ta odbywa się en gros i w małych 
partyach po cenach niżój 15 procent od cen fa- 
brycznych, a to jedynie dla tego, ażeby dać świe­
tnej Publiczności poznać mój Skład Towarów, za 

■których prawdziwość  moją osobą gwarantuje.
i (881-3) ________________________ „ T «

Rzgdzca Drukarni, Antoni Rother.


